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WYSIŁKI ROOSEYEŁfflA 
ft sp raw ie  p o lsk o -so w ieck ie j 
Sztoldiolm , Í 5 *V I/  K ores- ■ 

■pondenci prasy  szw edzkiej 
donoszą z Waszyngtonu, że w 
amery kańsk ich  ko lach  p o l i ­
tycznych  z w ielkim  zo.irrtore 
scwaniem obserwowane są ro z  
nowy, Jak ie  przeprow adza 
p re n ie r  M ikołajczyk z czo ło  
wyni p r  z e d s ta w ic io la n i r z ą -  
du S t .  Zjednoczonych. D zi­
s ie j s z e  d z ie n n ik i szwedzkie 
przynoszą" w iadonoic o konfe 
r e n e j i  prezydenta, R oosevelr 
t a ’ z aribasadorón sowieckim 
w.Wa s zy h g ton io  • Rząd S t a ­
nów Zjednoczonych -  tw ie r-  

• dzą korespondenci d z ie n n i­
ków sztokholm skich  -  czy n i 

!' w sze lk ie  w y s iłk i , aby za­
t a r g  p o lsk o -so w ieck i z lik w i 
dowany z o s ta ł  p rzed  rozpo­
częciem^ ofensywy r o s y js k ie j  
na  zachód.

_  KONFLIKT BEKEJN-EilEaiN ia- 
Z u r ic h , 13#VI» . '. 'ra sa  

szw ajcarska  p o d k ro sla  f a k t ,  
że a n i  rad io ' 'an i d z ie n n ik i 

. n iem ieck ie  n ie  podały do­
ty ch czas  wiadomości o ofen- 

-*•’ sywic so w ieck ie j na f ro n c ie  
; k a re lsk im . Przyczyny tego  

kom entatorzy szw ajcar soy do 
p a t r u ją  s ię  w k o n f l ik c ie ,  
j a k i  trw a między rządam i 
niem ieckim  a  f iń sk im . F in ­
la n d ia  o d rz u c iła  bowiem żą-

K onferencja  w spraw ie 
. BEZPIECZmST\ÏA 
: W as  zy n g t on, 13 «Vif S ckro- 
t a r z  S tanu  C o r d e l l l i u l l  oś­
w iadczy ł na k o n fe re n c j i  i5ra 
sowej, że oprać owy wane są  
obecn ie  plany k o n fe re n c ji  w 
spraw ie s tw orzen ia  in s ty tu ­
c j i ,  m ającej na c e lu  zapew­
n ie n ie  bezp ieczeństw a świa­
towego po w o jn ie . 17 konfe­
r e n c j i  wezmą u d z ia ł  "przed- 
s ta w ie ie le  Stanów Zjednoczo 
nych, V7. B ry ta n i i  i  R o s j i .  
Obecnie odbywa s ię  między 
rządam i ty ch  trz e c h  państw  
wymiana poglądów na to  tętna 
ty .  K onferencja  odbędzie 
s ię  w W aszyngtonie -  te rm in  
j e j  n ie  z o s ta ł  je sz c ze  u s ta  
lo n y .

Na w sze lk i w ypadek... 
SZWECJA PRZYGOTOWUJE SIR 

S ztokholm, 13.V I. Radio 
szwedzkie- nadało  d z iś  os­
t rz e ż e n ie  d la  rybaków, że 
n a . te ry to r ia ln y c h  wodach 
S zw ecji założone zo s ta ły  no 
we p o la  minowe. D ziś rano  
zarządzono pogotow ie adarno 
we szwedzkich garnizonów 
obrony wybrzeż a . A rty 1e r ia  
p lo t  otrzymała, rozkaz, aby 
przy na, jm nic jszy n  n ru s z e ­
n iu  n e u tra ln o ś c i  S zw ecji 
p rzez  obce samoloty na. ty  ch- 
n ia s t  o tw iera ła , og ień .

.B e r lin  szyku je  obronę 
GRANICY DMSKO-NEł J ECKISJ 
A nkara, 15 .V I. W p ro w in c ji 

S ch le sw ig -H o ls te in  w p o b liż u  
g ranicy  d u ń s k ie j  Niemcy kon­
c e n tru ją  znaczne s i ł y .  
W szelki ru ch  na granicy duń­
sk o -n iem ieck ie j z o s ta ł  wstrsy 
many, w szybkim tem pie do­
wództwo n iem ieck ie  prow adzi 
tam budowo umocnień. W Ber­
l i n i e  spodziew ają s ię  w n a j­
b liższym  c z a s ie  in w az ji 
Sprzym ierzonych na. Danię w 
p o b liż u  g ran icy  n ie m ie c k ie j.

KRÓL LEOPOLD WYWIEZIONY 
Londyn, T 3 .V I . IC iZ aT elg ij 

sk ie  w Londynie otrzymamy 
wiadomość z B e lg i i ,  że  k ró l  
Leopold wywieziony ‘z o s ta ł  
p rzez  Niemców w gbąb Rzeszy.

C iężk ie  n a lo ty  nocne 
NA GELSTNICERCHE1I I  KOLONIE 

Londyn,^ 13 .VI .  Nocy d z i­
s i e j s z e j  s i ln e  fo rm acje  c ięż  
k ich  bombowców b ry ty js k ic h  
dokonały potężnego n a lo tu  na 
te re n  R zeszy. Głównym p rzed  
miotem bombardowania b y ła  f a  
bryka, benzyny sy n te ty c z n e j w 
G elsenk irchen , na k tó rą  z rzu  
cono 1400 to n  bomb. Bombar­

dowano to ż  K olonię . Z d z ia -  
fłrnń nocny oh n io  p a  .ró c l ło  do 
"baz siedem naście  bombowców 
kry ty  js k ic h .

dan ie  H i t l e r a  poddania a r -  
1 m ii  f i ń s k i e j  dowództwu n ie ­

mieckiemu, B e r l in  za.s odrzu 
o i ł  p rośbę rz ą d u  f iń sk ie g o  

■a o p rz y s ła n ie  posiłków  l o t n i  
czych.

O kręty załadowane wojskiem  
STOJĄ W FORCIE "  ̂ GDYŃSKIM 

Sztokholm , 13 rfT . Radio 
szwedzkie poda Jo , d e  p o r t  w 
Gdyni zatłoczony  jo s t  okrę­
tam i i  s ta tk am i, załadowany 
mi wojskiem  niem ieckim . Od 
d z ie s ię c iu  już d n i  p o r t  
gdyński zamknięty z o s ta ł  
d la  sta tków  szw edzkich.

iJiERYIEyiE ZDOBYLI MONTEBOURG 
Y)rzy czó łek  poszerzony do 130 km

Londyn, _13#VI. P rzy czó łek  Sprzym ierzonych na- wybrzeżu 
N orm andii poszerzony już z o s ta ł  do 130 km, a  głębokość je  
go dochodzi w n iek tó ry  oh punktach do 30 km. Na 'prawym 

i sk rz y d le  przyczółka, w ojska am erykańskie zdobyły m iasto  
; M ontebourg, położono o 20 km na pdłudnio-wrschód od C her- 
> kourga na, głów nej drodze, prowadzę c e j  do tego  p o r tu  p rzez  
V alognes. TTiadonpsc o z a ję c iu  Montebourg podana z o s ta ła  
p rzez  ra d io  p a ry sk ie , n a s tę p n ie  za,s p o tw ie rd z i l i  ją  ko r e s  
pondenci w ojenni, donosząc, że m iasto  opano,wała po z a c ię ­
t e j  w alce Ą. dywizja, am erykańska, Ważny w ęzeł drogowy i  
kolejowy Yadogncs zn a jd u je  s ię  w zas ięg u  ognia a r t y l e r i i  
Sprzym ierzonych. Na. odcinku C arcn tan  mimo s iln e g o  oporu 
n iem ieck iego  S przym ierzen i p o c z y n il i  da-lsze postępy .

I (D alszy c ią g  wiadomości z F r a n c j i  na. s t ro n ie  d ru g ie j)  •



nopiand i i
Kw atera Jgownr. \ ;o jsk  _iia7Ł2y. jnyoh~ ljhH T. ' Nac żołno do­

wództwo ^ r .iy n ic rso p y ó h  “of^osiZo wioczórem, żg wojsko, so 
Jus zn icze  poczyńm y d a lsz e  postępy na w szy stk ich  odcin - 
kach f r o n tu  w Nor: a i id i i  i sy tu a c ję  ogólną należy  uważać 
za pony s in ą .  ̂ Największe postępy uzyskały -wojska b r y ty j -  
sk ic  w re jo n ie  Jao n , gd. ie  posunęły s i ę  naprzód o 8 km i  
zdobyły m iasto  T roarn  (.12 kn na wschód od Ca.cn). N a ta r­
c ie  to  stanow i 07oso w ie lk ie j  o p e ra c j i  ¿Leszczowej, maja 
coJ na c e lu  o to czen ie  m ia s ta  Oaen, w k tó ry n  Niemcy c ią ­
g łe  s ię  bronią« V r e jo n ie  Boy ci.n w ojska so ju sz n ic ze  ‘rów 
n iaż  posunęły s io  naprzód i  z a ję ły  m iasto  B a lle ro y , poło  
żono c 1,5 ko na p o łu  w :.io - zachód 'o d • Bayoux, a o 20 laT na 
połnoco-wscnod^od Saru-t-Bo. li a . półwy sp ić  Cherbourga. od­
d z ia ły  am erykańskie zdobyły dwa d a lsz e  m iasta  na połnoo 
od M ontebourg. T7 r e jo n ie  C aren tan  toczy s ię  z a c ię ta  b i ­
twa,,
Londyn, 13.VI . Na Jednym odcinków f ro n tu  w p o b liż u  

Caenębocąg s ię  naćkał z a c ię ta  b itw a  czołgów. Na“południo  
zachód od Cann zniszczono wielką, i lo ś ć  czołgów niem iec­
kich., Gwałtowno *wullci trw a ją  w .okolicach  S a in t-L o . Roj 
ska so ju sz n ic ze  zn a jd u ją  s ię  w o d le g ło ś c i 12 len od tego  
m iasta« " \

V.'c u łoszoch
N. JrRZÓD

Neapol ,  j j .V I . O ddziały V 
i  V III  arm ii"po  s u  /a ią  s ię  w 
dalszym  c iąg u  naprzód na ca­
ł e j  l i n i i  f r o n tu  w łoskiego, 
mino żo opór n iem ieck i na 
n ie k tó ry c h  odcinkach w zras ta . 
S iln y  dość opór s ta w ia ją  
Niemcy wojskom anearykańskim, 
posuwającym s io  wzdłuż b r z c - ' 
gów je z io ra  B oísena. Na 
wschód oćl tego  J e z io ra  6 . dy 
w iz ja  in d y jsk a  z a ję ła  m iasto  
Bagnoroa i  n a c ie ra  na O rv ie- 
to .  D a le j w g łę b i  ląduN iem  
cy b ro n ią  s ię  pod T e m i. Na 
odcinku ad ria ty ck im  V III a r ­
mia n ie  napotyka praw ie opo­
r u  n ie p rz y ja c ie la .  B ry ty j­
czycy z a j ę l i  w ęzeł drogowy 
P o p o li .w o d le g ło śc i 1(0 kn od 
w ybrzeża.

BOjjróDCA N m g B s ia  & \B m  
B e r l i n, 13 »VI, R adio "Boa?" 

l i n  o g ło siło «  że dowódca 
w ojsk n i.en ieck ioh  na półwy .3-  
p ie  (Jherbourga, gon* Mars, . 
z g in ą ł w czoraj na p la c u  bo­
ju«

10 TYS, dlbtcÓW 
Londyn, IJ>.VI> Ogłoś zono 
dziś̂ oficjalnie, żc liczba 
Jeńców niemieckich, wziętych 
do niewoli w ciągu, pierwsze­
go tygodnia inwazji, wynosi 
10 ty tr ludzi. Ogólna licz­ba żołnierzy niemieckich, 
walczący ch obecnie w Norman ­
dii, oceniana Jest na 20 o 
tysięcy»

ROZfolZ DZILNNY JROM.ŁA.
* Baa y ż ; 13wVI, Rommel wy 4 
d a ł  d z iś  roz.kaz dzienny dó 
pod leg łych  nu wojsk, w al­
czących we F r a n c j i ,  w k tó ­
rym pow iedzia ł m. i n . : "Hu­
s ie  ie  wytrą/m ac na.pór n ie -  
przy ja  c i e l ą ,  dopóki “n ie
przyjdą wam z ponooą'więk­
sze rezerwa Nic ulega 
wątpliwości, żc “stoimy w 
obliczu decydującej bitwy 
o wybrzeża północnej Fran­
cji.,, -Spodziewać się musi­my . r ca-,;y ch lądowań wroga. 
Nadchodzące “dni mogą' byó 

'• ropy brzy gające . Rsy wam 
wau; abysoie vy t r w a l i  do ós tatką."

OSTATNIE DEPESZE, Z .FRONTU BRlNGUSLIBy \l ...
Londyn, 15-VI. Z a c ię ta  b itw a  toczy s ię  "na; półw yspie 

Cherbourga o m iasto  C aren ton , zdobyto wczoraj*. rano"p rzez  
w ojska amerykańskie* wyniku gwałtownego p rzec iw n a ta r­
c i a  oddziały  hiom icokie wdarły s ię  do m ia s ta . Niemcy 
przeprow adzają rów nież s i ln o  przeoiv /nat o rc ie  na Honto- 
bourg .
Londyn, -t.% V lp Biy'cy Js.^ie kolumny pancerne przeprowa­

d z iły  b łyskaw ic zne u d e rz en ie , o sk rzy d la jące  Ca.cn z po— 
łu d n io  - zachodu i  wdarły s ię  głębokim k i  h ien  w stanow iska 
niem ieckie* U derzenie to  zaskoczyło  ca łk o w ic ie  .Niemców. 
N a ta rc ie  w ojsk so ju szn iczy ch  wspór.riganc b y łe  s i ln io  
p rzez  lo tn ic tw o  ora.z a r ty l e r i ę  lądową i  d z ia ła , okrętów  
wojennych, łe b  oro c iężko  o s trz e liw u ją  samo m iasto  Ca.cn. 
Zw iązanie głównych n iem ieck ich  s i ł  ixoncernyeh pod Cacn 
um ożliw iło posuępy w ojsk am erykańskich na. gjołudnic od 
Bayeux*
Y.nszyng uOn, ,13oVI» G enera ł Eisenhower wystosował g ra tu  

la .c jc  do w szystk ich  dowodocw, ż o łn ie rz y , marynarzy i  l o t  
nikow, wchodzący oh w stóbod w ojsk inwazyjny on,' G ra .tu lu je  
on wojskom Sprzym ierzonych w spaniałego  suleccsu,, o s iąg n ię  
teg o  w p ie rw sze j f a z ie  d z ia ła ń  i  kończy swą enuncja.cję 
słowami, że na całym świeci© zarówno lu d z ie  wolni. Jak i  
o c z e k u ją c  jwy Zwolenia żywią d la  bohaterów  v/alk u czuc ia , 
k tó re  s t r e ś c ić  można, w słowach; "Jesteśm y 2 wa.s dumni."

tbiLOTY Z _BAZ JłOSKIGH 
A1 g i e r , 13 . V I S a m o l o t y  so 

Jus zn icze "z 'b az  w łosk ich  bon 
bardenrały r a f in e r i e  n a fty  w 
o d le g ło śc i 80 kn na północo- 
zachcd od Buda.pesztu. Inne  
eskadry dokonały c iężk ieg o  
n e ło tu  na Innsbruck , Wenecję 

| o raz lo tn isk a , na za.ohód od 
j Monachium,

65._M OD jmBORGA 
Moskwa? 13.VI. ','ed ług  do­

n ie s ie ń  sow ieckich ofensywa 
na f ro n o ic  k a re lsk im  ro z w ija  
s ię  pom yślnie. R osJan io  
zn a jd u ją  s ię  o 65 len na po­
łudn ie;, od Ttyborga ( V i ip u r i ) , 
ważnego p o r tu  i  w ęzła k o le jo  
wego na. p rz e  szyku k are lsk im  
Ŝ zto k h o lm, 13.VI.» Korespon 

den c i ^rrasy s zwędzicie '"dono­
szą, żc  mino w zras ta jąceg o  
oporu Finów, w js k a  sowiec­
k ie  przełam ały  d a lsz o  l i n i o  
obronne.
B e r l in ,  15 .VI  .• D z is ie js z y  

komuniloat' n iem ieck i donosi 
d ru g i d z ień ' z rzęd u  .0 c ię ż ­
k ich  w ałkach U podnóża K ar- * 
p a t, pod Jassamii i  pod Narwą. 
( Brak p o tw ie rd zen ia  t e j  w ia­
domości ze ź ró d e ł sowiec­
k ic h .)

BERLIN NIEZśDOyO3XNih 
Ankar a., 13 .V I. Ambasada 

niem iecka w iu łcarze  z2to ży ła  
rządow i tu reck iem u p r o te s t  
p r  zee iwko " n ie p r  ąy Ja.znei',iu -to 
nowi p rasy  tu re c k io j  wobec 
R zeszy ." Jed n o cześn ie  usu­
n ię to  z B erlina , dwóch k o re s ­
pondentów dzienników  ankar- 
sk ic h ,


